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Firmowe zamierzenia
Nasza firma —  W ojew ódzki Dom  

Kultury —  w kroczyła w nowy rok ka ­
lendarzowy bardziej zw arta organiza­
cyjnie. N a mój wniosek wojewoda  
białostocki pow ołał z dniem 1 stycz­
nia 1983 r. Izabellę Półtorak na za ­
stępcę dyrektora W D K . Zatw ierdzona  
została struktura wew nętrzna W D K  
zgodnie z aktualnym i potrzebami p la­
cówek kultury; przyjęto nową rejoni­
zac ję niektórych gmin (m . in. pod bez­
pośrednią opiekę przyjęliśmy 10 oś­
ciennych gmin).

Z ak ład  Poligraficzny, wzbogacony z 
końcem ubiegłego roku o korektorkę 
i falcerkę, posiada pełne wyposażenie 
w  m aszyny i urządzenia poligraficzne.

Prowadzone są intensywne prace re­
m ontowe i modernizacyjne bazy i po­
mieszczeń W D K  —  naszą am bicją jest 
szybkie poprawienie ich estetyki.

Postanowiliśmy wspólnie z kadra 
m erytoryczną W D K  doskonalić w łasne  
w arsztaty metodyczne i artystyczne. 
Każdy instruktor musi w  okresie od 
1 V  do 15 VI br. zaprezentow ać swój 
w łasny warsztat. Ocena m erytorycz­

nej wartości tej prezeentacji należeć  
będzie do kadry instruktorskiej oraz 
dyrekcji W D K . Do obow iązków kadry 
m erytorycznej należeć będzie także o- 
pracowanie w ciągu roku co najmniej 
dwóch scenariuszy, ewentualnie dwóch 
konspektów zajęć m etodycznych lub 
dwóch tekstów publicystycznych do 
w łasnego biuletynu „D yskusja".

Kontynuacją wyjazdow ych czw art­
ków będą tzw. „W yjazdow e piątki". 
W  bieżącym  roku przewiduję realizac­
ję sześciu sesji metodycznych na na­
stępujące tem aty:
9— 10 11 —  „Placówki kultury w służ­

bie człow ieka". Realizator: Dział 
Kształcenia i Doskonalenia. 
M iejsce: rejon łapski.

25.111 —  „W spółistnienie i w spółpra­
ca placówek kultury i szkoły w 
środowisku w iejskim " —  na 
przykładzie gminy Grodzisk. 
Realizator —  Barbara Pachol­
ska. Tem atem  tym  zaintereso­
w ałem  Zespół d/s Kultury K W  
PZPR.

20 IV —  „Formy upowszechniania i



popularyzacji filmu i fotografii 
w środowisku w iejskim " . Loka­
lizacja spotkania uzależniona  
będzie od koncepcji realizatora
—  M ariana Jarosza.

27 V —  „Rola i zadania etnografii i
etnografów w działalności p la­
cówek kultury” . Istotnym było ­
by ustalenie podziału kom pe­
tencji i zakresu w spółdziałania  
W ojew ódzkiego Domu Kultury 
i Muzeum  O kręgow ego. Reali­
zator mgr Eugeniusz Szpa- 
kowski —  przewiduje zorgani­
zowanie tego piątku w gminie 
Szudziałowo.

3 0  |X —  „W spółdzia łan ie  towarzystw  
społeczno-kulturalnych z dom a­
mi i ośrodkami kultury” . Szcze­
gólnie zależy mi na sprecyzo­
waniu w zajem nych zw iązków  i 
ukierunkowaniu w spółpracy  
placówek kultury, Białoruskie­
go Tow arzystw a Społeczno- 
-Kulturalnego i Białostockiego  
Tow arzystw a Kultury. Zadanie  
trudne, ale bardzo pożądane w  
sensie diagnostycznym  i prak­
tycznym. Realizację pow ierzy­
łem  mgr Ewie Szczukajtys.

28 X —  „Społeczna funkcja zak ład o ­
wej placówki kultury w d zia ła l­
ności środowiskowej i jej m oż­
liwości oddziaływ ania w gm i­
nie” . Opracow anie problemu  
pow ierzyłem  Halinie K ierdele- 
wicz, a w ybraną placów ką bę­
dzie Dom Kultury Kolejarza w  
Czerem sze.

Prowadzone w  roku 1982 prace kon­
sultacyjne i uzgodnienia dotyczące  
współpracy i w spółdziałan ia p laców ek  
i pracowników kultury ze szkołam i i 
nauczycielam i, zostały zakończone w I 
kwartale bieżącego roku. W  czasie 
negocjacji zgłosiłem  w imieniu pra­
cowników kultury pakiet następują­
cych propozycji:
1, W zajem ne użytkowanie w intere­

sie środowiska urządzeń i sprzętu 
szkoły i p laców ek kultury.

2. Uczestnictwo nauczycieli —  spec­
jalistów z różnych dziedzin sztuki 
w zajęciach prowadzonych przez 
placówki kultury i specjalistów —  
instruktorów am atorskiego ruchu 
artystycznego w lekcjach szkol­
nych.

3. Udostępnianie placówkom  kultury 
środków transportowych Zbior­
czych Szkół Gminnych, zgodnie z 
możliwościami ZSG.

4. Uczestnictwo pracowników kultury 
w radach pedagogicznych dotyczą­
cych w ychow ania dzieci i m łodzie­
ży środowiska lokalnego.

5. W spółudzia ł nauczycieli w plene­
rach i w arsztatach artystycznych  
organizowanych przez W ojew ódzki 
Dom Kultury.

6. Pozyskanie nauczycieli do rad pra­
cowniczych, p laców ek kultury oraz 
Społecznych Kom itetów d/s Kultu­
ry w gminach.

7. W spółpraca pracowników kultury 
i nauczycieli środowiska lokalne­
go w zakresie program owania i or­
ganizacji czasu wolnego dzieci i 
m łodzieży, szczególnie w wolne  
soboty oraz w okresie ferii zim o­
wych i letnich.

8. Prowadzenie w W D K  „Ligi nauczy­
cieli aktyw nych kulturalnie” . S tw a­
rzanie m otyw acji do społecznej 
działalności kulturalnej poprzez od­
znaczenia państw ow e, nagrody, 
stypendia twórcze; uczestnictwo w 
obozach artystycznych i wyjazdach  
zagranicznych.

9. O rganizow anie przez dom y i ośrod­
ki kultury uroczystych wieczornic i 
imprez okolicznościowych dla nau­
czycieli wyróżniających się w spo­
łecznej działalności kulturalnej (np. 
z okazji Dnia N auczyciela, Dnia 
Matki, jubileuszów pracy pedago­
gicznej).

Aby podołać w yżej wym ienionym  za 
daniom i naw iązać ścisłą w spółpracę  
należy przełam ać barierę dotychczaso­
wych oporów i niechęci. Naszym  
w iodącym  zadaniem  musi być zyska­
nie pełnego zaufania nauczycieli do 
tego co proponujemy i co zam ierza­
my robić w pracy z dziećmi i m ło ­
dzieżą w  placówkach kultury. Dotych­
czasowe dośw iadczenia w skazują, że 
dyrekcje szkół nie zawsze były przy­
chylne uczestnictwu dzieci i m łodzieży  
w  zajęciach zespołów działa jących  
poza murami szkoły. D latego tak w aż­
ne jest stworzenie wśród nauczycieli 
klimatu do naszych działań wycho­
waw czych.

W spólnie z Białostockim Ośrodkiem  
Badań Naukow ych podejm iem y b a­



dania w dziedzinie potrzeb kultural­
nych i możliwości intelektualnych śro­
dowiska wiejskiego.

Pełnomocnicy —  z ram ienia W D K
—  ośrodków rejonowych i dziesięciu 
gmin ościennych poza funkcją inspi- 
ratorską, organizatorską i inform acyj­
ną podejm ą się przeprowadzenia son­
dażu na tem at w spółdziałania naszych  
ośrodków i dom ów kultury z p laców ­
kami kultury spółdzielczości m ieszka­
niowej.

W  drugim półroczu podejm iem y  
„w ieczny tem at" reaktyw ow ania czy 
pow ołania W ojew ódzkiego Klubu In­
struktora. Od wielu lat instruktorzy 
ARA dom agali się swojego klubu. 
W iem , że inicjatyw organizacyjnych  
było wiele, ale wszystkie nieskutecz­
ne. Społeczna próba podjęta przez 
Towarzystwo Kultury Teatralnej skoń­
czyła się na ustaleniu regulaminu  
Klubu Instruktora Teatralnego. O in­
nych inicjatywach tego klubu nic mi 
nie wiadom o, chociaż jestem  w icepre­
zesem  O ddziału W ojew ódzkiego TKT. 
W  Bielsku Podlaskim ma powstać, 
zgodnie z zapow iedzią kol. Sergiusza 
Łukaszuka, Klub Instruktora Muzyki. 
M am  także nadzieję, że D ział K ształ­
cenia i Doskonalenia W D K  klub in­
struktora stworzy mu warunki d z ia ła ­
nia.

W yższe w ym agania staw iam y przed 
naszą kadrą ośrodków terenowych. 
Zachęcam y tych wszystkich, którzy 
nie m ają kwalifikacji do podjęcia  
kształcenia kierunkowego. Kto w kul­
turze nie ma w ykształcenia, musi je 
zdobyć!. Szansę taką daje nasz M ię­
dzywojew ódzki Ośrodek D ydaktycz­
ny Państwowego Zaocznego Studium  
O św iaty i Kultury Dorosłych.

Poważnym  problemem były dotych­
czas praktyki pracowników now oza- 
trudnionych, wręcz ich brak. W  bie­
żącym  roku przyjm ujem y zasadę  
praktykow ania naszych now ozatrud- 
nionych kolegów i koleżanek najpierw  
w ośrodku rejonowym , a później w  
W D K . W  przypadku kadry specjalis­
tycznej proponujemy odbyw anie prak­
tyk w  odpowiednich działach specja­
listycznych i artystycznych W ojew ódz­
kiego Domu Kultury.

Kalendarz imprez w roku 1983 w y­
daje się być bogatym . Kontynuowane  
będą Przeglądy Zespołów  Kolędni­
czych (K alinów ka Królewska), „W  po­

szukiwaniu folkloru" (Brańsk), konkurs 
recytatorski, konkurs piosenki ra ­
dzieckiej (Bielsk Podlaski), konkurs re­
cytatorski dla przedszkolaków „O zło ­
tą różdżkę dobrej w różki” (im prezy  
środowiskowe).

Rozszerzamy nasze propozycje or­
ganizacji letnich w arsztatów artystycz­
nych w dziedzinie teatru, plastyki, fo­
tografii i muzyki. Te ostatnie proponu­
jem y zorganizować w Goniądzu, 
wspólnie z W D K  w Łomży.

D ługa przerwa w realizacji festiw a­
lu filmu am atorskiego „Publicystyka” 
spow odow ana była skreśleniem przez 
centralne w ładze resortowe z kalen­
darium ogólnopolskiego kolejnych edy­
cji tej imprezy. Podejm iem y usiiną 
próbę organizacji VI Festiwalu „Pu­
blicystyki” o zasięgu regionalnym z 
udziałem  film owców am atorów  z kra­
ju, a może naw et z zagranicy.

Realizując korzystną współpracę z 
Suw ałkam i, Olsztynem, Łomżą i Ostro­
łęką  zapow iadam y Międzyw ojew ódzki 
Przegląd Dziecięcej Twórczości Plas­
tycznej, z finałem  w dniu 25 września 
br. w Białymstoku.

W'spólnie z Tow arzystw em  Kultury 
Teatralnej podejm iem y próbę ożyw ie­
nia am atorskiej twórczości teatralnej. 
Służyć temu będą Białostockie Kon- 
Frontacje Teatralne. Imprezy w o je ­
wódzkie o różnym charakterze gatun­
kowym  i scenicznym będą odbyw ały  
się w ciągu roku 1983. Interesująco  
zapow iada się także konkurs recyta­
torski „C złow iek i przyroda” . Finał te ­
go konkursu, na który zam ierzam y za ­
prosić recytatorów z kraju nastąpi w  
Tykocinie w czasie warsztatów  te c - 
tralnych.

Głęboko wdzięczni jesteśm y kole­
gom z W rocław ia  za wzorzec „Rodzin 
m uzykujących". Józef Zyśk będąc we 
W rocław iu  podpatrzył, jak to się robi
i sam zaproponował nasze spotkania 
białostockie. Prowdopodcbnie, kiedy 
ten biuletyn dotrze do W aszych rąk, 
będzie już po pierwszym spotkaniu w  
Sokółce.

W spólnie z Z W  ZSM P i Z W  Z M W  
oraz innymi regulam inowym i gestora­
mi zam ierzam y nadal inspirować 
współzaw odnictwo klubów o „Prze­
chodnią m alw ę" i „K lubow y laur". 
Decyzję o sprzężeniu lokalnej in icjaty­
w y —  konkursu „N a  najlepszy wiejski 
klub kultury" z realizacją centralną —



„O  klubowy laur" podałem  do w iado­
mości na spotkaniu w Rogawce. Drob­
ne, partykularne „przetargi” sym pa­
tycznych kolegów z ZSM P i Z M W  
udało się załagodzić kom prom isowym  
regulaminem. I dobrzej W  klubowej 
rywalizacji liczą się fakty, a nie szyld.

N a zakończenie w ypada wspomnieć
o 30-latku —  Zespole Pieśni i Tańca

Białostocczyzny „Kurpie Z ie lone” , któ­
ry w  listopadzie br. taki jubileusz bę­
dzie obchodził. Przetrwać trzy dziesiąt­
ki lat w dobrej kondycji artystycznej, 
pomimo zmian kadrowych, to dla ze­
społu am atorskiego sukces. Ma w tym  
spory udział firm a, której m am  przy­
jem ność szefować.

K A Z I M I E R Z  D E R K O W S K I

Zapowiedzi
Film i fotograf ia

IV —  9 V —  W  okresie tym w całym  
kraju uroczyście obchodzony jest M ie­
siąc Pamięci N arodow ej. Sekcja Upo­
wszechniania Kultury Film owej W D K  
proponuje, aby na terenie w o jew ódz­
tw a białostockiego uroczystości zw ią ­
zane z tym świętem  przebiegały pod 
wspólnym hasłem  „Poległym  chw ała, 
wolność żyw ym ” . Opracow ano szereg 
ciekawych form, mogących zainspiro­
wać organizatorów imprez (m .in. ak ­
cja „Pąsowe j róży” , w ystaw a „H isto­
ria jednej b itw y” , kominek harcerski, 
spotkanie z kom batantam i pod has­
łem  „N ajw ażniejszy dzień w mojej 
pam ięci", cykl film ów dokum ental­
nych i fabularnych pn. „Ludzie i fak ­
ty"). W  celu usprawnienia przebiegu 
imprezy sekcja opracow ała informator, 
który zawiera m.in. zestaw  tytułów  fil­
m ów o tem atyce II wojny światowej.

W  maju br. D ział Filmu i Fotografii 
W'DK zaprasza instruktorów zespołów  
fotograficznych z naszego w ojew ódz­
tw a na kolejny plener do Tykocina. 
Tem atem  pleneru będzie realizacja  
diaporamy.

C iekawie zapow iada się im preza zor­
ganizowana także z in icjatyw y Działu  
Filmu i Fotografii. Będzie to aukcja  
sprzętu fotograficznego, którą zap la ­
nowano na m aj.
Szczegółowych informacji udzielają in­
struktorzy działu (W D K , ul. Kilińskiego
8, tel. .355-15).

Polska Federacja D K F-ów  i SDKF 
„099" organizują w  dn. 11— 15 V  O ­

gólnopolskie Sem inarium  Filmowe pn. 
„II Forum D KF" (W D K  jest w spółorga­
nizatorem  im prezy). W  programie 
znajdą się filmy z konfrontacji 1982—  
83, a także z Filmoteki Polskiej. W szy­
stkie bloki film owe oraz imprezy to w a­
rzyszące (z udziałem  zaproszonych  
gości) będą się odbyw ały w kinie 
„Studio".
Inform acje na tem at imprezy można 
uzyskać w A CK  „Sepularium " (B iałys­
tok, ul. Dąbrowskiego 3).

Plas tyka

M iłośników sztuki plastycznej zain te­
resuje, być może, inform acja o przy­
gotow yw anych w najbliższym czasie 
w ystaw ach. W  Uhowie, Łapach-S zo- 
ła jdach, Bielsku Podlaskim, S iem iaty­
czach i M ońkach będą kolejno pre­
zentow ane prace następujących tw ór­
ców: W ła d y s ła w a  Kokoczki (m alars­
tw o), W ies ław a  Cieśli (grafika), H en­
ryka Krahela (m alarstw o), Józefa Pur- 
ty (m alarstw o). W ym ienione ekspozy­
cje będzie m ożna obejrzeć w maju i 
czerwcu br.

Teatr

Amatorski Zespół Lalkowy „Skrzat", 
prowadzony od 27 lat przez instruk­
tora Działu Teatralnego W D K  —  Do­
minikę K rauze-W ójtow icz, zaprasza na 
premierę zapow iedzianą na koniec 
kwietnia. Tym razem  zespół przygoto­
w a ł dw a obrazki sceniczne: „Misie nie 
chcą spać" i „W iosna budzi H a ła b a -  
łę " .

5 m aja br. odbędą się w Białymstoku  
w ojew ódzkie konfrontacje zespołów



dziecięcych żywego planu. Instrukto­
rzy i opiekunowie zespołów będą mo­
gli w ziąć udział w  zajęciach sem ina­
ryjnych, które zostaną przeprowadzo­
ne przez zaproszonych w tym celu 
specjalistów.

2 m aja am atorskie zespoły lalkarskie, 
w ytypow ane podczas przeglądów re­
jonowych, w ezm ą udział w  XV II W o ­
jew ódzkim  Przeglądzie Zespołów  Lal­
kowych. Przewiduje się, że w Białos­
tockim  Teatrze Lalek wystąpi około 12 
zespołów.

W ojew ódzki Dom Kultury z Białej Pod­
laskiej zaprosił naszego „Skrzata” do 
udziału w uroczystościach związanych  
z obchodami M iędzynarodowego Dnia 
Dziecka. Zespół będzie tam  gościł w 
dniach 28— 30 m aja.

W  drugiej dekadzie czerw ca odbędzie  
się kolejna prem iera „Skrzata". A u­
torką i realizatorką nowego przedsta­
wienia pt. „Przygoda A ni" jest D om i­
nika K rauze-W ójtow icz.

1— 7 VI —  W  tych dniach w naszym  
wojew ództw ie będą przebiegały rejo­
nowe i miejskie elim inacje konkursu 
recytatorskiego dla przedszkolaków  
„O  złotą różdżkę dobrej wróżki".

Instruktorzy Działu Teatralnego W D K  
zapraszają wszystkich zainteresow a­
nych teatrem  na dwudniowe spotka­
nie w Uhowie (25, 26 V I). O dbędą się 
tam  elim inacje wojew ódzkie konkursu 
„C złow iek i Przyroda" oraz W o jew ód z­
kie Konfrontacje Am atorskich Zespo­
łów  Teatralnych (m .in. teatrów  poezji, 
publicystycznych i obrzędowych).

Muzyka

Zespoły folklorystyczne z w ojew ódz­
tw a białostockiego, w ytypow ane pod­
czas elim inacji rejonowych, spotkają  
się 14 i 15 m aja w  Brańsku na XII 
W ojew ódzkim  Przeglądzie Folklorys­
tycznym . Zespół, który zostanie uzna­
ny przez jury za najciekawszy, w ystą­
pi na Ogólnopolskim Przeglądzie Fol­
klorystycznym w Kazimierzu.

Dni Muzyki C erkiew nej, odbyw ające  
się od ubiegłego roku w H ajnów ce z 
inicjatyw y Hajnowskiego Domu Kul­
tury, W ydziału  Kultury i Sztuki U W  
oraz W ojew ódzkiego Domu Kultury, są 
doskonałą okazją do poznania utw o­
rów klasyki cerkiewnej pow stałych na 
przestrzeni w ieków. Ta nietypowa —  
pierwsza tego rodzaju w Polsce —  im ­
preza odbędzie się w dniach 26— 29 V. 
Organizatorzy zapow iadają m.in. u- 
dział chórów z Łodzi, W arszaw y, O lsz­
tyna, Białegostoku, Legnicy, Szczeci­
na. W ystąpi około 16 chórów.

Inne

Interesującym  wydarzeniem  będą za ­
pewne I Towarzyskie Zaw ody W ę d ­
karskie Pracowników Kultury i Sztuki, 
zorganizowane z okazji Dnia D zia ła ­
cza Kultury przez D ział Muzyki i C ho­
reografii W D K  i Sokolski Ośrodek 
Kultury. Organizatorzy zapraszają  
wszystkich chętnych na dwudniowy  
biw ak do Kundzina koło Sokółki (21, 
22 V). W śród obiecywanych atrakcji
—  nocleg pod nam iotam i i ognisko.

(a a )

Zwyczaje i obrzędy weselne 
na Podlasiu

Sw atan ie należy do starych obyczajów , 
tow arzyszących kojarzeniu m ałżeństw . 
Sw aty  potraktow ać można jako zaw arcie 
um ow y m ałżeńskie j o treści m ajątkow ej 
pom iędzy m łodą i m łodym , w zględn ie ich 
rodzicam i.

W W ólce nad Bugiem  ostatnio w  sw a­
ty  przychodzono w  latach  sześćdziesią-

siątych tego stulecia. Zdarzają się n ato­
m iast jeszcze dość często przypadki cho­
dzenia w  sw aty w e w siach  okolicznych.

Sw at był w ybierany tylko ze strony  
chłopca i reprezentow ał jego interesy. O- 
b ow iązkiem  sw ata było pośredniczenie 
m iędzy m łodym  i jego rodziną a rodzica­
mi panny m łodej. W przypadku, gdy k a­



w aler miał upatrzoną pannę i trzeba było  
uzyskać zgodę jedynie jej rodziców , w te ­
dy m iał on u łatw ione zadanie. W sw aty  
rajek udawał się ze stryjkiem  m łodego, 
starszym bratem , czy też z żonatym  m ęż­
czyzną przeważnie w  sobotę w ieczorem . 
B ywało też, że przybyw ano w  nocy. A d­
w ent i post stanow iły  przerw ę w  sw a­
tach.

Sw aci mogli zupełnie nie znać rodziny, 
do której przychodzili, stąd też istotne  
było um iejętne rozpoczęcie rozm owy.

Znana jest oracja funkcjonująca w e  
w siach, w których ten  obyczaj jest k u lty ­
wowany. Sw at w chodzi do dornu dziew ­
czyny i mówi: „czy m acie coś do sprze­
dania?” — jeżeli odpow iedź nie jest prze­
cząca, swat zostaje, aby om ów ić spraw y  
związane z ew entualnym  zam ążpójściem . 
Jeżeli rodzice nie chcą oddać dziew czyny  
za mąż, tłum aczą, że nie m ają pieniędzy  
na urządzenie w esela .

Sw at szedł najpierw  sam, potem , gdy  
rodzice zgodzili się na m ałżeństw o, przy­
jeżdżał z kaw alerem . B yw ało, że kaw aler  
stał pod oknem  i oczekiw ał na w ynik  
w stępnych rozm ów. Jeżeli był pom yślny, 
chłopak w chodził z Chlebem i wódką. Je­
żeli zgadzali się ostatecznie — w ódkę pił 
z jednego kieliszka z udziałem  dziew czy­
ny, która m usiała robić w rażenie bardzo 
zawstydzonej.

Podczas w izy ty  sw ata dziew czyna nie 
miała prawa w yrażać sw ojej opinii. D o­
piero później m ogła w nieść sprzeciw , ale  
i tak zazwyczaj nic nie w skórała. O sta­
teczna decyzja należała do rodziców. W 
rozmowach sw ata z rodzicam i uzgadnia­
no, czy kaw aler w eźm ie na sw oje gospo­
darstwo pannę, czy też będzie chciał 
przyjść do niej (o ile w  domu nie było  
braci). Następnie om aw iano na jakich w a ­
runkach młody otrzym a od sw oich rodzi­
ców gospodarstwo, lub jego część. Sw at 
sugerował ilość i jakość posagu, jaki m ło­
dy i jego rodzina chcieliby otrzym ać. W 
przypadku ciąży dziew czyny sw at m ógł 
w ytargow ać w iększy posag. Na dobicie 
targu podawano ręce na zgodę.

Sw atom  tow arzyszył akt zw any „oglę­
dzinam i”, który odbyw ał się z reguły bez 
udziału swata. Zazwyczaj pierw si przy­
jeżdżali rodzice m łodego do dziew czyny, 
a później jej rodzice do domu chłopca. 
W Wólce i okolicy rodzice m łodego nie 
jedżą do rodziców  m łodej, chyba że bę­
dzie on m ieszkał u teściów . W takim  też 
przypadku uzgadniano jaki posag przynie­
sie on ze sobą, czy będzie to ziem ia, p ie­
niądze czy inw entarz.

Zaręczyny najczęściej zaw ierano w  so­
botę. U czestniczyli w  nich m łodzi i rodzi­
ce obojga. W trakcie zaręczyn młodzi po­
daw ali sobie ręce. Młoda otrzym yw ała  
pierścionek, a rodzice dzieew czyny upo- 
mink. Dzień zaręczyn kończył się w sp ó l­
ną biesiadą przy stole.

W przypadku zerw ania narzeczeństw a  
strona zryw ająca zobow iązana była do 
w ypłacenia odszkodow ania. Jeżeli zryw ała  
dziewczyna — zw racała jedynie zaręczyno­
w y pierścionek. W czasie zaręczyn usta­
lało się datę zapow iedzi i przybliżony

term in ślubu, liczbę gości w eselnych  z po­
działem  na poszczególne funkcje. W esele 
odbyw ało się zazw yczaj po dwóch —  
trzech tygodniach.

Gości w eselnych  zapraszano na tydzień  
przed w eselem , najczęściej w  soboty i n ie ­
dziele. N ie proszono całej w si, tylko krew ­
nych, m łodzież i sąsiadów . M łodzili jeź­
dzili do sw ych gości osobno — pan m ło­
dy z drużbantem , a młoda ż druhną. Do 
w spólnych znajom ych chodzili w e dw ójkę. 
Osobę, którą zapraszano całow ano i k ła ­
niano się jej do ziem i. W ypow iadano ty l­
ko: „Proszę o b łogosław ieństw o”. Zapro­
szony gość — m ężczyzna — obow iązany  
był przynieść butelkę w ódki, a kobiety  
prezenty.

D ziew iczy w ieczór — to zebranie tow a­
rzyskie urządzone przez narzeczoną w  w i­
gilię  ślubu dla znajom ych dziew cząt, 
sióstr, starszych kobiet ze w si. Zbierały  
się one w  domu m łodej, aby razem  z nią 
obchodzić uroczyście ostatni w ieczór jej 
panieństw a. Druhny przystrajały dom w e ­
selny, a także upiększały suknię dziew czy­
ny. Część druhen w  domu m łodego w iła  
m łodej w ianek. W ianki zdarzają się już 
coraz rzadziej, jeżeli tak to z m irtu i as- 
paragusu, z dekoracyjnie w yw iązaną ko­
kardą. W dziew iczy w ieczór m łody nie 
m iał w stępu do domu m łodej. W czasie 
tego w ieczoru odbyw ały się też przeprosi­
ny. Córka dziękow ała za opiekę, trud jaki 
rodzice w łoży li w  jej w ychow anie, a tak ­
że przepraszała za kłopoty i przykrości 
jakie im  w yrządziła oraz prosiła o b ło­
gosław ieństw o.

W dzień pożegnania panieństw a w  do­
mu m łodej są też „sw ańki”, czyli kobiety  
które zajm ują się przygotow aniem  po­
traw  na ucztę w eselną. One też na przy­
jęciu podają do stołu, przyśpiew ując p io­
senki przy podaniu każdej now ej potra­
w y. We w si nie istn ieje zw yczaj odpra­
w iania pożegnalnego, kaw alerskiego w ie ­
czoru.

W przygotow aniach w eselnych  najw aż­
niejszą czynnością było zgrom adzenie 
i przyrządzenie jedzenia. Obie strony ta ­
kie przygotow ania czyniły  osobno, ponie­
w aż w esele  odbyw ało się w  domach pan­
ny m łodej i pana młodego.

Do przygotow ań przedślubnych należało  
m iędzy innym i zakupienie stroju. Z azw y­
czaj m łody kupow ał suknię dziew czynie  
(sama w ybierała, on płacił). Młoda kupo­
w ała z kolei koszulę narzeczonem u. S u k­
nia jeszcze w  okresie m iędzyw ojennym  
m ogła być niebieska, różowa, seledynow a, 
a pozostałe części ubioru białe. Zwyczaj 
nakazyw ał, aby dziew czyna pożyczyła k tó­
rąś część stroju. W elon był zaw sze biały, 
nie m ogła go m ieć na głow ie w dow a. Z 
kolei dziew czyna w  ciąży w elon  m ieć 
mogła, ale nie nakładała w ianka. Młodą 
przed ślubem  ubierały druhny u najb liż­
szych sąsiadów.

O bow iązkiem  m łodej było zrobienie  
m łodem u z papieru białej różyczki z zie­
lonym i listkam i, którą m usiał w łożyć do 
butonierki. Do obow iązków  przedślub­
nych m łodej należało rów nież w yh afto ­



w anie dwóch białych chusteczek (sobie i 
m łodemu), które były potrzebne przy  
trzym aniu św iecy w  cerkw i (św iecie o- 
trzym yw ali od popa).

Gdy m łody opuszczał tw ój dom i uda­
w ał się do panny m łodej, żegnał się ze 
sw oim i najbliższym i i rodzicam i, którzy  
go błogosław ili. K łaniał się i całow ał w  
tw arz z obu stron, padał do nóg i cało­
w ał rodziców  w  rękę.

Młoda żegnała się rów nież z rodzicam i, 
zanim  m łody przyjechał do jej domu. N ie  
przepraszała rodziców  za kłopoty jakie z 
nią m ieli — czyn iły  to za nią drużki: 

O j siadaj, siadaj kochanie m oje  
nic nie pomoże płakanie twoje.
Ja jeszcze z w a m i siadać nie będą 
bo sw o je j  m atce  dz iękow ać  będę 
D ziękuję w a m  moja m atko  
w ychow aliśc ie  mnie p ięknie gładko

czy:
D ziękuję m em u  ojcu  
w ychow aliśc ie  mnie p rzy  słońcu  

dziękuje też siostrom :
D ziękuję w a m  m oje  siostry  
jak  byłyśc ie  dla mnie ostry  

a braciom:
D ziękuję  w a m  moi bracia  
jak  ży l iśm y  w  jedn ej chacie  

W m om encie gdy m łody przyw oził w ia ­
nek, dróżki śpiew ały:

Mile z ręk i dru żby  starszego
ten  w ian ek  p rzy jm u ję
Lecz nie w ie m  co w  n im  pozostaje
że nasza panna młoda
panu m łodem u przyjació łką  się staje
Dziewico młoda  — spójrz! Przyniósł
on tobie bukiet białych róż.
Wzięłaś go ręką młodości  
Lecz nie na długo ta chwila  
w  t w y m  sercu ugości.
N adejdzie  ta, gdy  w  Twoich oczach  
zabłyśnie  łza
A sm u tek  i cień w  pamięci
pozos taw i ten dzień
Więc u w aża j  dla kogo masz

p rzyrzekać  
Ż ebyś  nie miała na kogo narzekać  
Bo nie idziesz na służbę ani na w izy tę  
ani na rok, ani na dwa, lecz na całe

sw oje  życie.  
A ty  panieństw o sw oje  porzucisz  
i n igdy  do niego nie w rócisz  

M łodzi przed w yjazdem  całow ali św ięty  
obraz, następnie rodzice czynili znak 
krzyża św iętego (młodzi klęczą) w yp ow ia­
dając form ułę Niech Pan Bóg w as  błogo­
sławi.

W przypadku, gdy dziew czyna była sie­
rotą, jechała z drużką na cm entarz, na 
grób rodziców, odm aw iała m odlitw y i pro­
siła o błogosław ieństw o.

Do ślubu jechano w  nastroju pełnej 
pow agi, bez śpiew u i udziału orkiestry. 
Po pow rocie z cerkw i, przy ozdobionej 
w stążkam i i kw iatam i bram ie domu sta ­
ła w arta, rekrutująca się z tych, którzy 
nie byli na ślubie, zatrzym ująca orszak. 
Sw at m usiał m ieć w ódkę ,aby przekupić 
zatrzym ujących. M uzykanci w  tym  czasie 
grali marsza. Na progu domu, m łodych  
w ita li rodzice — Chlebem i solą, życząc

im szczęśliw ego w spólnego pożycia. Jeżeli 
młoda zostawała na gospodarstw ie m łode­
go, przyw oziła ze sobą św ięty  obraz. 
Zwyczaj ten nie znikł zupełnie i jest 
jeszcze kultyw ow any.

U czta w eselna odbyw ała się zazwyczaj 
u młodej. W przypadku, gdy m łody m iał 
zam ieszkać u żony, przyjęcie w eselne od­
byw ało się najpierw  w  jego rodzinnym  
domu.

Po przyjeździe do domu następow ał 
w łaściw y w eselny poczęstunek. Młodych 
sadzano na honorow ym  m iejscu pośrodku 
stołu. Sw achna z m ężem  siadała po stro­
nie panny m łodej, a sw at z żoną po stro­
nie pana młodego. Dalej siedzieli dr uż- 
banci, druhny, rodzina i zaproszeni goście. 
Do stołu m łodzi siadali w  nastroju pełnej 
pow agi, obow iązkiem  dziew czyny było na­
w et popłakać. Przed m łodym i stała zaw ­
sze butelka gatunkow ej wódki.. N ajpierw  
podawano potraw y zim ne, potem  gorące.

Po pierw szym  posiłku zaczynano tańce. 
M uzykanci daw niej nie byli opłacani, ich 
w ynagrodzenie stanow iły dary pieniężne 
uczestników  w esela . Poczęstunek i tańce 
przeplatane były śpiewam i.

Na w esele  przychodzili też nieproszeni 
goście. Zapraszano ich z grzeczności do 
stołu w tedy, gdy pozostali szli tańczyć. 
C zęstowano gorszym i potrawam i, a naw et 
w ódką w  niew ielk ich  ilościach.

W trakcie w eselnej zabaw y któryś z 
gości kradł młodej bucik i prosił m łode­
go, aby bucik żony w ykupił. M łody zw ra­
cał się do sw ata, który m usiał zapłacić 
tyle, ile zażądał „złodziej”. Obecnie zapła­
tę stanow i pocałunek młodej.

Przed zakończeniem  uczty w eseln ików  
obdzielano specjalnie ozdobionym  tortem. 
Sygnałem  do zakończenia w esela było 
zakrycie kieliszkiem  butelki wódki. Ś p ie­
w ano rów nież piosenkę o tym , że trzeba 
już się rozchodzić do sw oich domów.

Uczta w eselna wraz z obrzędam i trwała  
zazw yczaj trzy dni. Gdy następow ał w y ­
jazd do domu pana m łodego, rodzice po 
raz ostatni b łogosław ili i żegnali się z 
córką. Matka ubolew ała nad tym , że 
dziew czyna zostawia rodzinę i dom. Po­
żegnanie zarządzał zazw yczaj swat. Gdy 
młoda opuszczała swój rodzinny dom  
śpiewano:

Oj siadaj, s iadaj kochanie moje,  
nic nie pomoże płakanie twoje.
Ja jeszcze z  w a m i siadać nie będę, 
ja sw o im  progom dziękow ać będę.

To samo pow tarzało się w  stosunku do 
przedm iotów  z gospodarstwa dom owego 
(do pieca, stołu, krzeseł, garnków , sztuć­
ców  itp).

P opraw iny odbyw ały się zazw yczaj po 
tygodniu. U dział brali w  nich najbliżsi, a 
takeż orszak panny młodej i młodego. 
Przyjęcie m iało charakter dużo skrom niej­
szy i bez opraw y m uzycznej. Popraw iny  
urządzało się po to, aby om ówić, jak w y ­
padło w esele, porozm awiać o charakterach  
m ałżonków  i ich przyszłym  w spólnym  ży­
ciu.

Wobec ogrom nej zm ienności, której pod­
legają i podlegały zw yczaje, nie można



podjąć próby rekonstrukcji ich p ierw ot­
nego kształtu.

Obrzęd w eseln y  staje się pow oli coraz 
bardziej św iadom ą i schem atyczną in sce­

nizacją. W esele traci sw ą spontaniczność
— staje się teatrem ; często w g wzoru, 
ktróy byw a zaczerpnięty z innych stron.

E W A S Z C Z U K A J T Y S

Jak, dla kogo i dlaczego 
pracować?

Dyrektor W ojew ódzkiego Domu Kul­
tury w Białym stoku mgr Kazimierz 
Derkowski był inicjatorem  nowej for­
my doskonalenia zaw odow ego pra­
cowników k -w  pod hasłem  „W y ja z ­
dowe piątki” . W  bieżącym  roku p ierw ­
sze spotkanie z tego cyklu m iało m iej­
sce w Łapach w dniach 9— 10 luty. 
Uczestniczyli w  nim dyrektorzy rejo­
nowych dom ów  kultury, M iejsko- 
-Gminnych Ośrodków Kultury, oraz 
reprezentatyw na grupa gospodarzy  
klubów „Ruch" i „R olnika" z w o je ­
wództwa białostockiego. Dyrekcja  
W D K  zaprosiła na to spotkanie przed­
stawicieli instytucji i organizacji za j­
mujących się problem am i kuliury wsi. 
Spośród zaproszonych osób przybyli: 
dr Jerzy Damrosz (przedstaw iciel 
C O M U K ), Halina Zajkow ska (W yd z ia ł 
Kultury i Sztuki U W ), W ies ław  Pie- 
tuch (RSW  „K siążka-P rasa-R uch"), 
W łodzim ierz Trochimczuk (W ZS R ), Elż­
bieta Czajkow ska (Z W  Z M W ), Jerzy 
Wrzosek (K om itet M iejsko-G m inny  
PZPR w Łapach), Jerzy Mojkowski 
(Urząd MG w Łapach) i O lga Pace- 
wicz —  redaktor „G azety  W spółczes­
nej". Gospodarzem szkolenia była  
Krystyna M ajew ska —  dyrektor 
M GOK w Łapach, kierownikiem  peda­
gogicznym i organizacyjnym  —  Stani­
s ław a Krasowska z W D K .

Temat szkolenia —  „Placówki kul­
tury w służbie człow ieka" —  realizo- 
szczegółowe:
wany był Doorzez następujące tematy
1. „Kultura a egzystencja człow ieka”

—  w ykład  dr S tan isław a M a lew ­
skiego.

2. „Rola kultury w  przebudowie sto­
sunków społecznych w  kraju i w  
świadomości społecznego w spół­
czesnego człow ieka" —  w ykład  
dr Piotra Zabornego.

3. „Problem y kultury w aspekcie  
przem iany kultury wsi w spółczes­
nej w latach 1960— 1982 na przy­
k ładzie klubów „Ruch” i „Rolnika"
—  w ykład  dr Piotra Zabornego.

4. „Program  rozwoju kultury dotyczą­
cy klubów w iejskich" —  w ykład  
W ies ław a  Pietucha.

5. „Rola i funkcje społeczno-w ycho- 
w aw cze wiejskich klubów " —  w y­
kład W łodzim ierza Trochimczuka.

6. „Rola gospodarzy wiejskich klu­
bów ” —  w ykład  W ies ław a  Pie­
tucha.

7. „Rola m łodzieży i organizacji m ło ­
dzieżowych w rozwoju kultury na 
w si” —  w ykład  Elżbiety C za jko w ­
skiej.

Program szkolenia obejm ow ał pro­
jekcję film ów krótkom etrażowych do­
tyczących form pracy wiejskich klu­
bów kultury. W yśw ietlone zostały na­
stępujące film y: „Dialogi k lubow e” , 
„Od środka” , „W ieczór autorski". S ta­
nowiły one m ateria ł wyjściow y do^dys- 
kusji na tem at roli i funkcji p laców ek  
wiejskich.

Spotkania odbyw ały  się w w ybra­
nych p laców kach kultury rejonu ła p ­
skiego —  klubie „Ruch" w  Łupiance 
Starej, W iejskim  Ośrodku Kultury w  
Płonce Kościelnej i W iejskim  Domu 
Kultury w Łapach-Szołajdach. Uczest­
nicy spotkania zapoznali się z d z ia ła l­
nością kulturalno-w ychow aw czą śro­
dowisk wiejskich. Zaprezentow ane zo­
stały następujące form y pracy:
—  dziecięcy zespół teatru lalek z Su­

raża przedstawił bajkę R. Z am or­
skiego „Straszny potw ór” ,

—  instruktor M G O K  Jan N iedźwiedzki 
przygotow ał d iaporam ę —  im pres­
ję m uzyczną pt. „C ztery pory ro­
ku",

—  sekcja fotograficzna W D K  w  Ł a­



pach-Szołajdach przygotow ała po­
konkursową w ystaw ę „Życie te a ­
tralne Białostocczyzny",

—  z program em  muzycznym  w ystąpi­
ła  kapela ludowa braci Jakim ców  
z W iejskiego Domu Kultury w  
Uhowie oraz zespół muzyczny „B al­
lada” z W iejskiego Domu Kultury 
w Płonce Kościelnej,

—  kobiecy zespół teatralny z Pom y- 
gacz w ystąpił z dw iem a humores­
kami „Jak Jorgos okpił św iętego” 
i „Ś liw a” ,

—  dziecięcy zespół teatralny z Płon­
ki Kościelnej przedstawił bajkę  
Andersena „Księżniczka .na ziarn­
ku grochu",

—  w ystąpiły dw a kobiece zespoły  
śpiew acze z Suraża i Łupianki 
Starej.

Spotkanie pracowników kultury w  
tak szerokim gronie było okazją do 
zapoznania się z niektórymi zam ierze­
niami program owym i W ojew ódzkiego  
Domu Kultury. (D yrektor mgr K azi­
mierz Derkowski zaprezentow ał je w  
artykule pt. „N a  nowy rok, kurzy krok, 
który zam ieszczam y w tym  sam ym  nu­
m erze).

Po zakończeniu zajęć programowych  
odbyła się dyskusja, skoncentrowana  
w okół następujących problemów:
—  uczestnictwa m łodzieży wiejskiej w  

kulturze (na podstawie sondażu 
przeprowadzonego przez K azim ie­
rza Derkowskiego),

—  funkcjonow ania klubów „Ruch" i 
„Rolnika" w  nowych warunkach  
społeczno-ekonom icznych kraju,

—  w arunków  budżetowych dotyczą­
cych rozwoju kultury na wsi.

Zam ierzeniem  program owym  szkole_ 
nia na tem at „Kultura a  egzystencja  
człow ieka" było zapoznanie się z re­
fleksją teoretyczną dotyczącą tego za ­
gadnienia, realne spojrzenie na prob­
lem upowszechniania kultury w  środo­
wisku wiejskim  oraz próba znalezienia  
odpowiedzi na pytanie: |ak , dla kogo 
i dlaczego pracować?

Zam ierzenia te w  dużym  stopniu zo­
stały zrealizow ane. W y k ład y  pracow ­
ników naukowych (dr M alewski, dr 
Zaborny), pracowników instytucji i or­
ganizacji zajm ujących się kulturą wsi 
(Pietuch, Trochimczuk, C zajkow ska)

oraz dyskusja uczestników szkolenia 
doprow adziły do wniosków ukierunko­
wujących przyszłe działania:
1. Powstrzym anie degradacji klubów  

„Ruch" i „Rolnika"
—  podniesienie statusu pracowni­

ków k -w  (wzrost poziomu w y ­
kształcenia i funduszu m otyw a­
cyjnego),

—  powrót w działalności k -w  do 
tradycji, do daw nej kultury 
chłopskiej,

—  uspołecznienie życia kulturalne­
go wsi,

—  wzm ocnienie sam orządu w  
wiejskich placówkach kultury,

—  pow ołanie nowej kategorii pra­
cowników k -w  (an im atorów - 
-m enadżerów ),

—  likwidowanie zaniedbań inw es­
tycyjnych i rem ontowych,

—  wygospodarow anie większego  
budżetu W ZS R  i Z W  RSW  
„K siążka-Prasa-R uch" na po­
praw ę wyposażenia klubów w  
sprzęt i rozszerzenie działalnoś­
ci w ychow aw czej.

2 . Z intensyfikow anie uczestnictwa w  
kulturze m łodzieży wiejskiej:
—  prowadzenie przez w iejskie p la­

cówki kultury atrakcyjnych form  
pracy,

—  stworzenie w arunków  do u- 
czestnictwa w kulturze na tere­
nie miasta (rola m enadżera  
kultury),

—  usuwanie niedoborów w zakre­
sie zaopatrzenia wsi w książki, 
prasę, filmy.

3. Zaktyw izow anie  środowiska nau­
czycielskiego do pracy w  kulturze 
i utworzenie wspólnego kierunku 
oddziaływ ań w ychow aw czych p la­
ców ek kultury i szkoły.

4. N aw iązan ie  współpracy pom iędzy  
W D K  i Ośrodkiem  Badań N auko ­
wych w  zakresie badania potrzeb  
kulturalnych środowisk wiejskich.

Myśl S tanisław a M alew skiego —  
„udostępnianie, upowszechnianie, i 
uprzystępnianie kultury winno służyć  
w ykształceniu ludzi „wspólnie rozum ­
nych" —  została  przyjęta jako n a­
czelny cel działalności ku ltura lno-w y- 
chow aw czej.

Walentyna Gogol



Wyzwolone ambicje
Towarzystwo P rzyjaciół S iem iatycz i

i  pracow n icy S iem iatyck iego Ośrodka Kul 
tury podjęli się realizacji I S iem iatyckich  
D ni Kultury. A m bicją organizatorów  
było przedstawienie, przede w szystk im  
m iejscowem u społeczeństw u, w szystk iego, 
co w  działalności kulturalnej m iasta i re ­
gionu jest najlepsze. W tym  celu w  lipcu  
ubiegłego roku został pow ołany przy 
SOK Komitet O rganizacyjny S iem iatyc­
kich Dni Kultury. H onorow y patronat 
objęli: I sekretarz KMG PZPR — tow . 
Zbigniew Kurek i N aczelnik M iasta i 
Gm iny Siem iatycze — mgr Józef K rzysz­
tof Przesław. W centrum  za interesow a­
nia komitetu znalazły się następujące za­
gadnienia: upam iętnienie 440-lecia nada­
nia praw m iejskich Siem iatyczom , 100 
rocznica ruchu robotniczego oraz 40 rocz­
nica likw idacji getta w  S iem iatyczach.

Siem iatyckie D ni K ultury odbyły się w  
dniach 22—26 w rześnia 1982 r., a każdy  
dzień obchodzono pod innym  hasłem ..

„Siem iatycze na przestrzeni w iek ów ”
— kilkuw iekow ą historię naszego grodu 
próbowano przybliżyć pracow nikom  Za­
kładów  Przetw órstw a O w ocow o-W arzyw ­
nego „Hortex”, S iem iatyckich  Zakładów  
Obuwia, Państw ow ego Ośrodka m aszyno­
wego, Zakładu Gospodarczego MZSR. Z 
pomocą przyszli członkow ie B iałostock ie­
go Towarzystwa N aukow ego, od dawna  
w spółpracujący z TPS i SOK. W ygłosili 
oni cykl odczytów  o przeszłości S iem ia­
tycz, m.in. „Dzieje S iem iatycz od X IX  w. 
do I w ojny św ia tow ej” (dr A. Dobroński), 
„Zbrodnie h itlerow skie na Ziem i Siem ia- 
tyck iej” (mgr W. M onkiew icz), „Ruch 
robotniczy w dzieach S iem iatycz” (dr R. 
M ajecki), „Zabytki kultury S iem iatycz” 
(mgr A. Oleksicki). C ieszyły się one du­
żym  zainteresow aniem  zarówno tych, k tó­
rzy zamieszkują w  naszym  m ieście od 
niedaw na (pracownicy „H ortexu”), jak i 
długoletnich jego m ieszkańców .

U zupełnienie działalności odczytow ej 
stanow iły w ystępy zespołów  śpiew aczych: 
„Sw achny” z T ołw ina, „Paszkow ian” z 
M iłkowic Paszek, kapeli „B artniki” z Ja­
sionów ki Małej i rodzin m uzykujących  
Krasowskich z O solina oraz W akuluków  
z W ólki nad Bugiem . Zespoły te znane 
także z licznych w ystępów  poza S iem ia­
tyczam i, zaprezentow ały się po raz drugi 
w raz z zespołam i szkolnym i. Wśród nich  
na uw agę zasłużył Zespół F letów  Pros­
tych z Podstaw ow ej Szkoły Zbiorczej w  
Siem iatyczach, grający m uzykę dawną  
anonim owych tw órców  i zespół „Prom y­
k i” ze Szkoły P odstaw ow ej Nr 2 w  S ie ­
m iatyczach, w zorow any na harcerskiej 
„Gawędzie”. Ponadto działający od n ie ­
dawna zespół taneczny z z ęspołu Szkół 
Rolniczych z Ostrożan przedstaw ił tańce 
podlaskie i kurpiow skie.

„Amatorskie zespoły artystyczne —

m ieszkańcom ” — pod takim  hasłem  w y ­
stąpił zespół la lkow y GOK w  Boćkach, 
prezentując najm łodszym  Siem iatyczanom  
przedstaw ienie M artii K ow nackiej „K ład­
k a”. W godzinach w ieczornych natom iast 
Teatr R ozryw ki „Klaps” B iałostockiej 
Spółdzieln i M ieszkaniow ej pokazał barw ­
ne i prow adzone w  żyw ym  tem pie w id o­
w isko kabaretow e „Zielona G ęś” w g K. I. 
G ałczyńskiego, zaś „Teatr z przypadku” 
(GOK w  Supraślu) — dw ie jednoaktów ­
ki: M. Z iom eckiego „Pokerek” i R. M. 
G rońskiego „D w aj”. N ależy jednak  
stw ierdzić, że jak na m iasto gdzie trady­
cje am atorskiego ruchu teatralnego się ­
gają lat 50-tych i ludzie przygotow ani są 
do przyjm ow ania różnorodnych form  tea ­
tralnych, zbyt m ało osób znalazło się na 
w idow ni, aby obejrzeć te interesujące  
w idow iska. N ie spraw iło to satysfakcji a- 
ni w ykonaw com , ani organizatorom  całego  
przedsięw zięcia.

K olejny dzień Siem iatyckich. Dni K ul­
tury stanow ił „W yjazdowy czw artek” po­
św ięcony tym  razem  upow szechnianiu  
kultury teatralnej. Zgrom adzeni w  SOK  
uczestn icy w zięli udział w  dyskusji na te ­
mat m etod i form  upow szechniania tw ór­
czości teatralnej. Próbowano rozw iązać 
w iele  problem ów , w iążących się z tym  te ­
m atem  (m.in. trudności w  znalezieniu  
pracy absolw entów  kierunku teatralnego  
PZSOiKD w  B iałym stoku, brak kostiu- 
m erii i w ypożyczaln i strojów  i rekw izy­
tów , kłopoty w ynikające z niem ożności 
w ydatkow ania budżetów  ośrodków  gm in­
nych na potrzeby teatralne). S iem inatyc- 
kie spotkania zakończyła prezentacja a- 
m atorskich zespołów  teatralnych działa­
jących przy szkole podstaw ow ej w  M ilej­
czycach i S iem iatyck im  Ośrodku Kultury.

K ońcow ym  akcentem  czw artku był w y ­
stęp kabaretu w iejsk iego z Tołwina. Ż y­
czliw ość i gościnność gospodarzy (zespołu  
„Sw achny”) spotkały się z bardzo kry­
tycznym  spojrzeniem  red. Olgi Pacew icz 
w  opublikow anym  na łam ach „Gazety 
W spółczesnej” artykule „Piknik”. W po­
goni za „atrakcyjnością” tem atu Pani R e­
daktor zagubiła sens to łw ińsk iego spot­
kania. Zupełnie pom inęła, lub też nie 
dostrzegła w ielk iego społecznego zaanga­
żow ania ośm iu kobiet z zespołu „Sw ach­
n y ” w  spraw y rozw oju kultury.

K olejny dzień obchodów siem iatyckiego  
św ięta  pośw ięcono pam ięci poległych i po­
m ordow anych. Pod kierow nictw em  działa­
czy PTTK i LOK grupa m łodzieży odby­
ła rajd pieszy i odw iedziła m iejsca pa­
m ięci narodow ej — Pom nik B raterstw a  
Broni i cm entarz żydow ski, na którym  
spoczyw ają zw łoki Żydów pom ordow a­
nych podczas likw idacji getta. Złożono 
tam  w iązanki kw iatów .

N iepow tarzalne w rażenie w yw arł na 
w idzach koncert Zespołu P ieśni i Tańca



„Kurpie Z ielone”. Jego w ystępy  do dziś 
są tem atem  rozm ów m iejscow ego sp ołe­
czeństwa.

Finałem  Siem iatyckich  Dni K ultury był 
Festyn Robotniczy który p rzebiegał pod 
hasłem  „Praca, zabawa, rozryw ka”. Pod­
czas festynu pięć zakładów  stoczyło bój 
w  turnieju o Puchar Przewodniczcego  
Rady N arodowej M iasta i Gm iny S iem ia­
tycze. Po raz trzeci, teraz już na w łas­
ność, puchar zdobyła załoga S iem iatyc­
kich Zakładów Obuwia. Odbyły się także: 
kierm asz książek i koncert orkiestry dę­
tej m iejscow ej OSP. Na festyn ie  zebrano 
w  form ie k w esty  34 tys. zł które przeka­
zano na konto budow y pomnika M atki- 
-Polki.

Przez cały czas trw ania S iem iatyckich  
Dni K ultury prezentow ane były w ystaw y: 
fotografii „Siem iatyczanie w  ob iek tyw ie” 
i „Im presje fotograficzne” A. Szarejki, 
plakatu teatralnego, m alarstw a plasty- 
ków -am atorów  „W ólka-82”, m alarstw a L.

W iszenki oraz rysunków  nieżyjącego sie­
m iatyckiego malarza J. Charytona „Mar­
tyrologia Żydów ”.

Podsum ow ując przebieg im prezy N a­
czelnik M iasta i Gm iny Siem iatycze w y ­
soko ocenił społeczną in icjatyw ę działa­
czy TPS oraz duży w kład pracy i w y si­
łek pracow ników  SOK w łożony w  spraw ­
ną realizację im prezy. Podobnie siem ia- 
tyck ie św ięto oceniły  w ładze polityczne  
i m ieszkańcóy naszego m iasta.

W ielu am bitnych i znanych z szeregu  
in icjatyw  Siem iatyczan od dawna prze­
jaw iało chęć zorganizow ania im prezy, 
która byłaby św iętem  ich m iasta. W la ­
tach m inionych różne pow ody staw ały  te ­
mu na przeszkodzie. Dziś, k iedy S iem ia- 
tyckie Dni K ultury na stałe w eszły  do ko- 
lendarza m iejskich imprez kulturalnych, 
Siem iatyczanie mogą z satysfakcją pow ie­
dzieć, że ich szlachetna pasja i am bicje  
zostały w yzw olone.

B O G D A N  B U JN O W S K I

Konkurs z malwq w herbie
W 1982 roku, po k ilku letn iej przerw ie  

reaktyw ow ano w ojew ódzki konkurs „Na 
najlepszy w iejsk i klub ku ltury”, nad k tó ­
rym  patronat objął ZW ZMW w  B ia łym ­
stoku. O rganizatoram i konkursu byli: W y­
dział K ultury i Sztuki UW, W ojewódzki 
Dom  K ultury, RSW „Prasa-K siążka- 
-R uch”, WZSR „Samopom oc C hłopska”, 
WZKiOR, RW ZLZS, oraz ZW ZOSP w  
Białym stoku.

Konkurs ten  w  latach 1966-72 realizo­
w any był w  w iększości placów ek kultu- 
ralno-w ychow aw czych w ojew ództw a bia­
łostockiego (jeszcze w  starym  układzie 
adm inistracyjnym ).

Do reaktyw ow anego w  1982 r. konkur­
su akces zgłosiły 73 kluby. W prowadzo­
no następujący podział placów ek:
— kategoria I — kluby zlokalizow ane w e  

w siach sołeckich,
— kategoria II — kluby zlokalizow ane w  

m iejscow ościach gm innych, siedzibach  
GOK i w ładz gm innych.

G łówne cele konkursu to:
— kontynuow anie tradycyjnego w spółza­

w odnictw a program ow ego i organiza­
cyjnego klubów  w iejsk ich  z lat 60 i 
70-tych,

— inspirow anie życia kulturalnego w  śro­
dow isku w iejsk im ,

— zachęcenie m łodzieży do pracy przy  
adaptacji i zagospodarow aniu bazy  
kulturalnej oraz do ujaw niania w ła s­
nych pom ysłów  dotyczących organiza­
cji pracy klubow ej,

— ochrona klubów  przed likw idacją,
— upow szechnianie w artości kultury n a­

rodowej.

Konkurs przebiegał w  dniach 1 IV— 15 X I 
1982.
Regulam in konkursu przew idyw ał zw róce­
nie szczególnej uw agi na:
— rozwój am atorskiego ruchu artystycz­

nego,
— działalność praktyczną (kursy),
— opiekę nad folklorem  i sztuką ludow ą,
— upow szechnianie w iedzy,
— profilaktykę przeciwpożarową,
— rozryw kę i rekreację,
— czyny społeczne (rem onty, zagospodaro­

w anie klubów  i ich otoczenia).
Realizow ane zadania dokum entow ane b y­
ły w  specjalnych kronikach, prow adzo­
nych w edług w łasnych pom ysłów .

W celu uspraw nienia przebiegu konkur­
su pow ołano R ejonowe K om isje koordy­
nujące realizację zadań w ynikających z 
założeń regulam inow ych. Kom isja W oje­
wódzka dokonała dw ukrotnej lustracji 
klubów. Trzecia lustracja m iała m iejsce w  
29 klubach w ytypow anych przez Kom isje 
R ejonow e (Komisja W ojewódzka nie o- 
graniczała ilości klubów). W w yniku tej 
lustracji Kom isja W ojewódzka postanow i­
ła przyznać nagrody następującym  k lu ­
bom:

W K A T E G O R II I:

I MIEJSCE — klubow i Prasy i K siążki w  
R ogawce, gm. Siem iatycze (nagroda prze­
chodnia dyrektora WDK)
— kw iat m alw y oraz nagroda ufundow ana  

przez ZW ZMW
— projektor film ow y 16 mm w raz z dw o­

rna ekranam i,



II MIEJSCE — klubow i Prasy i K siążki 
w  Sokołem , gm. M ichałowo (nagroda w  
wysokości 30 tys. zł),

III i IV MIEJSCE — klubom  Prasy i 
Książki w M ikłaszew ie, gm. N arew ka i 
Pilikach, gm. B ielsk  Podlaski (nagroda po 
15 tys. zł),

V MIEJSCE — klubow i „R olnika” w  P i­
likach, gm. B ielsk  P odlaski (nagroda 8 
tys. zł),

VI MIEJSCE — klubow i „R olnika” w  
Hornowie, gm. D ziadkow ice (nagroda 6 
tys. zł).

W KATE GO R II II:

I MIEJSCE — klubow i „R olnika” w  W y­
szkach (nagroda 60 tys. z),

II MIEJSCE — klubow i Prasy i K siążki 
w  Boćkach (nagroda 30 tys. zł),

III MIEJSCE — klubow i Prasy i K siążki 
w  M ichałowie (nagroda 10 tys. zł).

Ponadto kom isja postanow iła przyznać 
RÓWNORZĘDNE W YRÓŻNIENIA WRAZ 
Z NAGRODĄ PIENIĘŻNĄ W W YSOKO Ś­
CI 4 TYS. ZŁ:
— klubowi Prasy i K siążki w  Czarnej 

Wsi K ościelnej, gm. Czarna B ia łos­
tocka,

— klubowi „R olnika” w  D obrzyniów ce, 
gm. Zabłudów,

— klubowi Prasy i K siążki w  K ołodzie- 
ży, gm. M ońki,

— klubowi Prasy i K siążki w  Skupow ie, 
gm. Narewka,

— klubowi Prasy i K siążki w  Starym  
K om inie, gm. Dubicze C erkiew ne.

Pozostałym  klubom , w ytypow anym  przez 
Kom isje R ejonow e do objazdu K om isji 
W ojewódzkiej, przyznano także dyplom y  
za uczestnictw o w  konkursie. W śród w y ­
różniających się w  realizacji zadań kon­
kursowych pracow ników  i działaczy roz­
dzielono 18 nagród pieniężnych po 2 tys. 
zł.

W trakcie trw ania konkursu kluby  
znacznie zak tyw izow ały  sw oje środow is­
ka i przeprow adziły w ie le  zadań, zasługu­
jących na uznanie. W ym ienię tylko n ie ­

które: Za pom ocą środków  uzyskanych z 
organizacji im prez dokonano w  czynie  
społecznym  rem ontu klubu w  R ogawce (m. 
in. odnow iono ganek przed klubem , sce­
nę, ogrodzenie klubu). Łącznie przezna­
czono na ten  cel około 31 tys. zł. C iekaw ­
szym i im prezam i, które zorganizow ano w  
R ogaw ce były: Ś w ięto  M łodości, w y sta ­
w y rękodzieła w si, b iw aki, w ieczory poe­
zji przy św iecach, im prezy dla dzieci. 
Klub w  Sokołem  przeprow adził cykl 
spotkań pn. „Sylw etki sław nych ludzi”, 
przygotow anych przez członków  koła  
ZMW. Ponadto zorganizow ano w ystaw ę  
rękodzieła w si, im prezy film ow e ,rajdy, 
D zień Seniora.
K luby w  B ik łaszew ie i P ilikach przepro­
w adziły  generalny rem ont placów ek (m a­
low anie, napraw a dachu, drzwi, okien), 
natom iast klub w  H ornow ie znacznie oży­
w ił sw oją działalność w  zakresie ochrony  
kultury ludow ej.
W W yszkach pow ołano D ziecięcą Społecz­
ną Radę Klubu, utw orzono kółko spraw ­
nych rąk skupiające dzieci, rozpropago­
w ano form y pracy zw iązane z profilak­
tyką przeciwpożarow ą..
P laców ka w  Boćkach szczególny nacisk  
położyła na folklor i sztukę ludow ą, or­
ganizow ała i m prezy przeciwpożarow e, 
prow adziła prace z dziećm i w  zespołach: 
film ow ym , fo lk lorystycznym  i teatralnym . 
W M ichałow ie pow stał teatrzyk la lkow y, 
który opracow ał spektakl „Spotkanie w  
ZOO”.

Zdaniem  organizatorów, jak też realiza­
torów  i uczestn ików  konkurs „Na n ajlep ­
szy  w iejsk i k lub kultu ry ” należy konty­
nuow ać rów nież w  roku 1983. W zw iązku  
z tym  organizatorzy ogłosili II etap tego  
konkursu łącząc założenia regulam inow e  
konkursu „Na najlepszy w iejsk i klub k u l­
tury” z założeniam i konkursu „K lubowy  
Laur”. Do grona organizatorów  dołączyli: 
W ojew ódzka B iblioteka Publiczna, K ura­
torium  O św iaty  i W ychow ania, OPRF. 
Term in trw ania konkursu: 18X 1182 — 
31 X  83.
P ow ołano już K om isję W ojewódzką, oraz 
sekretariat konkursu w  siedzibie RSW  
„Prasa - K siążka - R uch”.

O realizacji II etapu konkursu będzie­
m y inform ow ać czyteln ików  „D yskusji”.

B A R B A R A  P A C H O L S K A

W „Projektorze” 
nadal się kręci

Am atorska tw órczość artystyczna służy  
nie tylko w ypełn ian iu  w olnego czasu, k tó ­
rego teoretycznie przynajm niej pow inno  
być coraz w ięcej. Istotną jej cechą jest 
m ożliw ość w yrażenia w łasnych  przeżyć i 
pragnień, w łasnego sposobu w idzenia  
św iata, ukazania indyw idualności i osobo­
w ości tw órcy-am atora. Pow yższe w ła śc i­

w ości — ujęte tutaj w  w ielk im  skrócie
— w pływ ają  na kształt am atorskiego ru­
chu artystycznego, determ inują jego for­
m y i sposób funkcjonow ania. W w ięk ­
szości przypadków  ruch ten  jest n iezw yk ­
le p łynny i zm ienny. A m atorzy upraw iają  
daną dziedzinę sztuki niejako na m argi­
nesie sw oich obow iązków  profesjonalnych



i nierzadko brak czasu nie pozwala im  na 
pośw ięcanie zbyt w ie le  uw agi działalnoś­
ci artystycznej. D latego nieustannie zm ie­
nia się skład am atorskich zespołów, k lu ­
bów i stowarzyszeń. Jedne zespoły rozpa­
dają się, a na ich m iejsce pow stają nowe.

Am atorska tw órczość film ow a podlega  
tym  ogólnym  praw idłow ościom . F ilm ow cy- 
am atorzy na terenie całego kraju zrzesze­
ni są w  klubach film ow ych, które m ery­
torycznie podporządkowano Federacji A - 
m atorskich K lubów Film ow ych. Taka 
struktura organizacyjna w ynika z faktu, 
iż tw órczość film ow a jest n iezw ykle kosz­
tow na w  porów naniu np. do plastyki i sa­
m otny film ow iec amator nie byłby w  
stanie — szczególnie w  obecnym  czasie —  
pokryć w szystk ich  w ydatków  zw iązanych  
z pow staniem  film u. Obecnie w  Federacji  
zarejestrow anych jest ponad 250 klubów  
zrzeszających kilkanaście tysięcy  człon­
ków.

A m atorski ruch film ow y na B iałostoc­
czyźnie ma już kilkudziesięcioletn ią tra­
dycję. N ajbujniejszy rozkw it tego ruchu  
przypada na lata sześćdziesiąte, k iedy to 
w  naszym  regionie działało pięć, a w  ro­
ku 1965 naw et sześć klubów  film ow ych. 
N ajstarszym  z nich i jednocześnie jedy­
nym  funkcjonującym  do dzisiaj jest A m a­
torski Klub F ilm ow y „Projektor” (w u- 
biegłym  roku obchodził sw oje 25-lecie) 
działający przy W ojew ódzkim  Domu K ul­
tury w  B iałym stoku. O ficjalną datą pow ­
stania klubu jest 1 listopada 1957 roku. 
Czy tak było w  istocie? S ięgnijm y pam ię­
cią kilka lat w stecz. W szystko zaczęło się 
od przyjazdu w  roku 1955 do B iałegosto­
ku A ntoniego Zdrodowskiego, który przed­
tem  pracow ał w  Łodzi w  W ytw órni F il­
m ów O św iatow ych a następnie w  ów czes­
nym  Instytucie F ilm ow ym  jako asystent 
operatora. On to — niem alże zaraz po 
przyjeździe — zorganizow ał i prow adził 
sekcję fotograficzną przy W ojewódzkim  
D om u Kultury. Jednakże nie przestał 
m yśleć o tw órczości film ow ej i o kam e­
rze, którą przyw iózł ze sobą z Łodzi. 
Bardziej am bitnym  członkom  sekcji fo to ­
graficznej także przestało w ystarczać u- 
trw alan ie życia na nieruchom ych fotogra­
fiach. Zapragnęli oni „ożyw ić” w yk on y­
w ane przez siebie zdjęcia. Pow oli, drogą 
naturalnej ew olucji z sekcji fotograficz­
nej w yłon iła  się kilkunastoosobow a grupa 
zapalonych m iłośników  film u, której lea ­
derem  był A ntoni Zdrodowski, tworząca  
sekcję film ow ą. W „Gazecie B iałostoc­
k ie j” z 1957 r. znajdujem y następujący  
kom unikat: „W sobotę 12 X  odbędzie się 
zebranie w szystk ich  członków  sekcji f i l­
m ow ej. Będą w yśw ietlane film y ”. Od po­
czątków  istnienia sekcji film ow ej m yśla­
no o rozszerzaniu form  pracy i rozw ija­
niu indyw idualnych talentów . Pomóc w  
tym  mogła jedynie Federacja A m ator­
skich K lubów  Film ow ych, dlatego też  
w ystąpiono w  listopadzie 1957 r. już jako 
A m atorski Klub F ilm ow y „Projektor” do 
Federacji z prośbą o zarejestrow anie w  
poczet członków . Otrzym ano odpow iedź o 
następującej treści: „Donosim y uprzejm ie 
iż w  dniu 14 grudnia 1957 r. na posiedze­

niu Zarządu FAK F — po rozpatrzeniu  
karty ew idencyjnej oraz przedyskutow a­
niu aktualnej sytuacji w  działalności Wa­
szego Klubu — zgodnie ze statutem  
FAK F A m atorski K lub F ilm ow y „Projek­
tor” przy WDK w  B iałym stoku został 
przyjęty w  poczet członków  Federacji A- 
m atorskich K lubów  Film ow ych. Zarząd 
Federacji AKF zaw iadam ia o pow yższym  
z praw dziw ą przyjem nością i życzy k ie­
row nictw u Klubu i jego członkom  po­
m yślnych w yników  w  pracy film ow o- 
-tw órczej oraz aktyw nej działalności dla 
dobra rozwoju am atorskiego ruchu film o­
w ego w  Polsce”. Od tego m om entu „Pro­
jektor” już jako pełnopraw ny członek  
FA K F m ógł liczyć na jej pomoc w  roz­
w iązyw aniu  zagadnień artystycznych i 
technicznych (np. uzyskać przydział ta ś­
m y film ow ej).

Na początku było 12 odważnych: R o­
muald Kotowicz, Zenon C udowski, Jan  
D worzański, Tomasz Paw łow ski, A ntoni 
Dąbrowski, Irena Pronobis, Sergiusz Hry- 
niew icki, Czesław  A leksiejczuk, W incenty  
Kryszeń, G enow efa Szczubełek, eJrzy Os- 
tapczuk, Józef R ybiński, no i p ierw szy  
prezes, opiekun i kierow nik artystyczny  
„Projektora” — A ntoni Zdrodowski zw a­
ny także białostockim  G allem  Anonim em . 
Czym dysponow ała ow a dw unastka, od 
czego zaczynała? W arunki były m niej niż 
skrom ne. Jedna kam era 16 mm Sim ens 
m odel B, 2 projektory 16 mm, 3 reflek to­
ry, 1 statyw,, św iatłom ierz, bęben do w y ­
w oływ ania taśm y, 900 m negatyw u Isopan  
F — 16 mm oraz zapał i chęć realizo­
w ania w łasnych film ów . Zanim to jednak  
nastąpiło niezbędna była gruntow na i do­
kładna znajom ość rzem iosła film ow ego, 
opanow anie podstaw  języka sztuki f i l­
m owej. D latego cotygodniow e zebrania  
w ykorzystano na intensyw ne szkolenia.

P ierw szym  film em  nakręconym  już w  
1957 r. przez S. P aw łow skiego i J. D w o- 
rzańskiego był „Zbyszek” — zabawna  
historyjka dydaktyczna o m ałym  chłopcu, 
który z nudów  w yczynia w ie le  niem ąd­
rych fig lów  i psot. B ohateram i byli M ał­
gosia B ańkow ska i Pepi Januszkow ski. 
N astępnym  film em  zrealizow anym  w  rok 
później przez A. Zdrodowskiego i J. D w o- 
rzańskiego był „Ośrodek dziecięcy”. S ce­
nariusz, przedstaw iający pracę tego ośrod­
ka działającego przy WDK w  B iałym sto­
ku, opracow ał A. D ąbrowski.

O w zroście aktyw ności AKF „Projek­
tor” w  następnych latach m oże św iad ­
czyć liczba członków  — jest już ich 16 
(przystąpili: Henryk R ogoziński, S tan i­
sław  Boczoń, Henryk K aszkowiak, A n­
drzej Cebulski) — oraz liczba film ów , 
których w  1965 r. jest już 24 zrealizow a­
nych. F ilm y nakręcone przez członków  
„Projektora” zaczynają pojaw iać się na 
festiw alach , konkursach krajow ych, otrzy­
mują pierw sze nagrody i w yróżnienia. I 
tak w  roku 1963 A. Zdrodowski otrzym u­
je w yróżnienie za film  „Pechow y dzień” 
w  konkursie zorganizow anym  z okazji 
W alnego Zjazdu FAK F w  B iałym stoku. W 
1965 r. film  A. Szenka „Śnieżne k u le” o- 
trzym uje w yróżnienie (w kategorii f i l­



m ów różnych) na X III OKFA w  Opolu.
Następny etap  w  pracy AKF „Projek­

tor” następuje w  1966 r., gdy prezesem  
zostaje Marian Jarosz. G w ałtow n ie rośnie 
ilość film ów  w yróżnionych i nagrodzo­
nych. W ymienię te najbardziej charakte­
rystyczne:
1967 r. — III OFFA 8 mm w  Polanicy —

I nagroda za film  M. Jarosza 
„Oni”.

1968 r. — IV OFFA 8 mm w  Polanicy. —
film  „On” R. D zienisa otrzym u­
je nagrodę.

1969 r. — V OFFA — kolejna nagroda
(II) dla R. D zienisa za film  
„Daleko od snów ”.

1970 r. — szereg nagród m.in. na VI
OFFA w  Polanicy Grand P rix, 
nagroda MKiS oraz puchar 
przechodni im. A. Munka za 
najbardziej aw angardow y film  
„Szyny, podkłady, tory” dla M. 
Jarosza, także za film  „K ika”
— I nagroda, puchar dla n aj­
lepszego film u fabularnego i 

nagroda ZG ZK.^Na X X III  
OKFA film  „N iepokoje ” M. 
Jarosza uzyskał puchar prze­
chodni prof. Jacob iego za n aj­
lepszą reżyserię, a na festiw alu  
„Publicystyka otrzym ał J. Mar- 
ciszew ski II nagrodę za film  
„Piw o”.

Są to tylko najw ażniejsze nagrody. P o­
m ijam  tutaj te zdobyte w  latach siedem ­
dziesiątych, a było ich drugie ty le. F ilm y  
zrealizowane przez członków  A K F „Pro­
jektor” reprezentow ały także polską  
FAKF na festiw alach  m iędzynarodow ych  
(m.in. w Tunezji, RFN, NRD, ZSRR).

W 1969 r. w ystąpiono do FAKF z pro­
pozycją zorganizow ania w  B iałym stoku, 
raz na dwa lata, O gólnopolskiego F esti­
w alu  A m atorskiego D ebiutu F ilm ow ego, 
który został zatw ierdzony pod zm ienioną  
nazw ą — O gólnopolskiego F estiw alu  F il­
m ów  A m atorskich „P ublicystyka”. Odby ł 
się on po raz p ierw szy w  1970 roku i kon­
tynuow any jest do chw ili obecnej, gdyż 
w  tym  roku będzie m iała m iejsce VI „Pu­
b licystyka 83”. AKF „Projektor” jest 
w spółorganizatorem  tego festiw alu  i jego 
członkow ie aktyw nie uczestniczą w  pra­
cach organizacyjnych.

I^daję sobie spraw ę, że nie sposób w  
tak krótkim  artykule zawrzeć całej h is­
torii 25-letniej działalności AKF „Projek­
tor”. Na jego sukcesy złożyły się w ie lo ­
godzinne i żm udne próby i dośw iadczenia  
nad opanow aniem  tajn ików  w arsztatu f i l­
m ow ego, nieustanne kształcenie now ych  
członków  i podnoszenie kw alifikacji 
przez tw órców  bardziej dośw iadczonych. 
A przecież klub to także m iejsce, gdzie 
gdzie można zrelaksow ać się po codzien­
nej pracy, podyskutow ać na interesujące  
tem aty; m iejsce, gdzie rodzą się w zajem ­
ne sym patie i antypatie, koleżeństw o i 
przyjaźń. I o tej — jakże w ażnej funkcji 
m iędzyludzkiej — także nie należy zapo­
minać.

Na zakończenie chciałbym  życzyć w  
następnym  25-leciu członkom  A m atorskie­
go Klubu Film ow ego „Projektor” w ie lo ­
krotnego pom nożenia ilości zdobytych n a ­
gród i w yróżnień oraz dużo słońca na p le­
nerach film ow ych. ,

M IR O S Ł A W  PUC 1ŁOW SKI

Kalendarium
13 I — Na rejonow ym  sem inarium  w  H aj- 
now skim  Domu K ultury instruktorzy a- 
matorskich zespołów  la lkow ych w y słu ­
chali w ykładu D om iniki K rauze-W ójto- 
w icz na tem at m ożliw ości scenicznych i 
w ykonaw czych w  stosunku do przygoto­
w yw anego tekstu.

22—23 I — W B ielsk im  Domu K ultury  
dwudniowe sem inarium  doskonalące w ar­
sztat instruktorów  ARA prow adzili: D o­
m inika K rauze-W ójtow icz (Praca nad tek ­
stem. Anim acja w  zespole la lkow ym  na 
przykładzie zespołu z Bociek) i Z. Zda- 
niec (Scenografia a w ykonaw stw o lalek w  
zespole lalkowym ).

28 I — W kaw iarni „Fam a” białostockiego  
MDK nastąpiła inauguracja now ej in icja ­
tyw y  w udekow skiej — „W yjazdowych  
czw artków ”. Te spotkania środow iskow e  
m ają służyć kontaktom  kadry WDK, w o ­
jewódzkich organizatorów  życia i pracow ­
ników  kultury ośrodków  terenow ych; 
w ym ianie dośw iadczeń i doskonaleniu m e­
tod pracy.

II—III — O dbyły się rejonow e przeglądy  
Ogófciopolskiego Konkursu P iosenki Ra­
dzieckiej, w  których udział w zięło 150 
osób.

II -v- W ojew ódzkie elim inacje P iosenki 
Polskiej w  „Klubie B udow lanych” w  B ia­
łym stoku zakończyły się zakw alifikow a­
niem  do elim inacji w  Bydgoszczy B iałos­
tockiego Klubu P iosenki i zespołu „rPo 
rock”.

1 2 II — W ojew ódzki Przegląd Zespołów  
K olędniczych, którego organizatorem  był 
WDK w  B iałym stoku, a także ośrodki i 
dom y kultury woj. b iałostockiego m iał za 
zadanie poszukiw anie oraz popularyzację 
tradycji zw iązanych z okresem  św iąt B o­
żego N arodzenia. Nagrodę „Miecz Mar­
szałka” otrzym ał zespół „Przytulanki” za 
prezentację jasełek, „Miecz W DK” — zes­
pół „K ulesze”, także za jasełka i zespół 
ze Stadnik za „chodzenie z kozą” oraz 
„Miecz ZW ZOSP” — zespół z Bociek za 
pastorałki.



20—21II — Tem atem  sem inarium  lalkar- 
skiego w  B ielsku Podlaskim , zorganizo­
w anego przez WDK w spólnie z RSW  
„Prasa-K siążka-R uch” dla instruktorów  
początkujących, były zasady doboru reper­
tuaru oraz reżyseria w  am atorsk im zes­
pole la lkow ym  (zagospodarowanie prze­
strzeni scenicznej i w ykonaw stw o lalek).

24 II — W B ielskim  Domu Kultury w  cy ­
klu  „Poetyka gatunków  film ow ych ” za­
prezentow ano poetykę w esternu film em  
„Przełom y M issouri”. W prowadzenie w y ­
głosiła mgr Lidia Orlikowska* która jest 
anim atorką „Spotkań z X  Muzą^.

2 5 II — Drugi, rzeczyw iście w yjazdow y  
czw artek (Dąbrowa Białostocka) pośw ięco­
ny zam ierzeniom  program ow ym  progra­
m ow ym  ZMW, ZSMP, RSW „Prasa-K siąż­
ka-R uch” i DDK na najbliższy okres, m i­
mo znakom itej frekw encji nie spełnił jed­
nak w szystk ich  pokładanych w  nim  ocze­
kiw ań.

III—V — 380 am atorów  zaprezentow ało  
się w  rejonow ych elim inacjach X I W oje­
w ódzkiego Przeglądu Folklorystycznego.

5 III — W GOK w  Boćkach staraniem  
Sekcji U pow szechniania K ultury F ilm ow ej 
zainicjowano" działanie dziecięcego klubu  
film ow ego „Pszczółka M aja”, w  którym  
projekcje film ów  dla dzieci wzbogacone 
są o różnorodne form y ośw iatow e: naukę 
piosenek, konkursy rysunkow e, w ieczory  
baśni.

17 III — Około 150 osób, przew ażnie m ło­
dzieży ze szkół średnich w  B ielsku Pod­
laskim  zapoznało się z poetyką film u kry­
m inalnego na przykładzie „Sprawy Gor- 
gonow ej”.

23 III — Instruktor działu plastycznego  
WDK — M. Konopka prow adziła szkolenie 
gospodarzy klubów  „Ruch” i „Rolnika” 
(organizacja: D ział Szkolenia WDK i RSW  
„Prasa-K siążka-R uch”) nt. „Wybranych  
zagadnień z zakresu tkactw a artystyczne­
go”. Praktyczne przygotow anie do prow a­
dzenia zajęć z kołem  tkackim  podbudo­
w ane zostało w iedzą teoretyczną i w sk a­
zów kam i nt. doboru kolorystycznego w ą t­
ku, w ykonania projektu kolorystycznego, 
w ybarw iania przędzy itd.

25 III — D ysksja poprzedzona teoretycz­
nym  w stępem  mgr. M. Żeszko z F ilii UW  
w  Białym stoku na tem at różnic pom iędzy  
pracow nikiem  kultury i działaczem  k u l­
tury w yw ołała  nadspodziew ane em ocje  
w śród uczestników  czw artkow ego w yjaz­
du w  głęboki teren (w ieś Dobrawola w  
gm inie Kleszczele).
27—28 III — W Filharm onii B iałostockiej 
zostały przeprowadzone przez D ział T ea­
tralny WDK w ojew ódzkie elim inacje  
X X V II Ogólnopolskiego K onkursu R ecy­
tatorskiego i Turnieju Poezji Śpiew anej. 
Z okazji M iędzynarodowego Dnia Teatru  
uczestn icy spotkali się z P iotrem  D am ule- 
w iczem  — aktorem  Teatru Lalek.

28—29 III — D. K rauze-W ojtow icz, Z. 
Zdaniec i M. K otkow ski przeprowadzili w  
siedzibie WDK (Malmeda 10) sem inarium  
lalkarskie dla instruktorów  zaaw ansow a­
nych z zakresu reżyserii w  zespole la lko­
wym .

30—31 III — W ram ach w spółpracy z oś­
ciennym i w ojew ództw am i D. K rauze-W ój- 
tow icz i Z. Zdaniec przeprow adzili w yk ła ­
dy w  sem inarium  lalkarskim  w  WDK w  
Suw ałkach.

1 IV—9 V — M iesiąc Pam ięci N arodowej 
został uczczony im prezam i pt. „Bohatero->  
w ie są wśród nas”, zorganizow anym i 
przez Sekcję U pow szechniania K ultury  
Film ow ej i OPRF w  Białym stoku. Na 
program  złożyły się spotkania z kom ba­
tantam i II w ojny św iatow ej w zbogacone  
pokazam i film ów  dokum entalnych i popu­
larnonaukow ych, w ieczornicam i poetyck i­
mi, ąuizam i dotyczącym i ruchu oporu i 
w ystaw am i now ości w ydaw niczych nt. II 
w ojny św iatow ej. Pokazom  film ów  tow a­
rzyszyła akcja „Pąsowej róży”, której ce ­
lem  było otoczenie opieką zapom nianych  
m ogił żołnierzy.

14 IV  — Na wzór dziecięcego klubu f i l­
m ow ego „Pszczółka M aja” w  Sokolskim  
Dom u K ultury pow stał klub „Puchatek”, 
prowadzony przez instruktora SOK — K. 
Sarosiek.

20—22 IV  — Szkolenie dla dyrektorów  
GOK, MGOK i kierow ników  zakładow ych  
placów ek kultury np. „W ybranych zagad­
nień praw no-finansow ych zw iązanych z 
działalnością ośrodków  kultury” miało 
m iejsce w  Sokolskim  Ośrodku Kultury.

22—25 IV  — Przepowadzone przez D ział 
T eatralny WDK w  F ilharm onii B iałostoc­
kiej elim inacje m iędzyw ojew ódzkie (dla
12 w ojew ództw ) X X V II OKR połączone z 
zajęciam i sem inaryjnym i zostały uznane 
przez Centralny K om itet Organizacyjny  
K onkursu za najlepszą im prezę tego ty ­
pu w  kraju, a sam dział został uhonoro­
w any specjalnym  dyplom em.

2 4 IV — W w ojew ódzkich elim inacjach  
X X I K onkursu P iosenki R adzieckiej, w  
ktróych udział w zięło 80 osób, I m iejsce  
zajęła B iałostocczanka — A licja G aw ry­
luk.

2 9 IV  — Pytanie o sens i form ę m ajo­
w ych Dni O światy, K siążki i Prasy było 
m otyw em  przew odnim  czw atkow ej pod­
róży do Jaśw ił. .Najbardziej u satysfakcjo­
now ana m ogła się czuć tradycja, w ięk ­
szość uczestników  w yjazdu była bow iem  
za kontynuacją — co prawda unow ocześ­
nioną — tej imprezy.

9 V — D ział Film u i Fotografii WDK zor­
ganizow ał giełdę (kupno-sprzedaż-w ym ia- 
na) sprzętu fotograficznego oraz w yd aw ­
nictw  i m ateriałów  fotograficznych.

13— 16 V — Z in icjatyw y H ajnowskiego



Domu Kultury, W ydziału K ultury i Sztu­
ki UW oraz WDK w  B iałym stoku odby­
ła się w  H ajnów ce niecodzienna impreza 
stanow iąca przeglądów  chórów cerk iew ­
nych. I m iejsce zdobył chór cerkiew ny z 
B ielska P od lask iego .

15 V  — W X VI W ojew ódzkim  Przeglądzie 
Zespołów  L alkow ych w  B iałym stoku (po­
przedzonym  przeglądam i rejonow ym i w  
M ońkach, H ajnów ce i Sokółce) uczestn i­
czyło 15 zespołów. W yróżniły się m.in. 
zespoły: Szkoły Podstaw ow ej Nr 3 w  B ia­
łym stoku, GOK w  Boćkach, a także 
Szkoły  Podstaw ow ej Nr 3 w  B ielsku Pod­
laskim .

» 18 V—25 VI  — Pracow nicy WDK — mgr 
E. Szpakow ski, mgr M. P u d łow sk i i mgr 
E. Szczukajtys, przy w ydatnej pom ocy  
Sokólskiego Ośrodka K ultury oraz grupy  
m iejscow ej m łodzieży dokonali adaptacji 
(dokum entacja, konserw acja i w yposaże­
nie w  ubiegłow ieczne sprzęty) X IX -w iecz- 
nej chaty. Będzie ona bazą działalności 
m etodycznej WDK w  dziedzinie etnografii
i sztuki ludow ej.

21—22 V  — Zorganizowana przez Dział 
T eatralny (w spólnie z GOK w  U how ie i 
MGOK w  Łapach) w  form ie biw aku1 w y ­
jazdow a „Scena Propozycji R ecytator­
skich” dotyczyła zasad doboru repertua­
ru w  obrębie tem atu „Człowiek i przy­
roda”.

25—27 V — D. K rauze-W ójtow icz opraco­
w ała program i prow adziła szkolenie w  
B iałej Podlaskiej.
27 V — A. W alentynow icz, dyrektor GOK 
w  Turośni K ościelnej gościł uczestników  
„W yjazdowego czw artku” połączonego z 
lokalnym  D niem  Działacza K ultury pod 
hasłem  „Formy pracy k -w  w  środow isku  
w iejsk im ”. Po prelekcji dr S. M alew skie­
go z F ilii UW pośw ięconej różnicom  po­
m iędzy działalnością k-o a k -w , zapre­
zentow ano m.in. dziecięcy zespół z Sura­
ża, teatrzyki la lkow e z Pom ygacz i zespół 
śp iew aczy z Turośni K ościelnej.

29—30 V  — W trakcie X I W ojewódzkiego  
Przeglądu F olklorystycznego w  Bielsku

Podlaskim  został w ytypow any na Ogólno­
polski F estiw al Kapel i Śpiew aków  Lu­
dow ych zespół „K uleszanki”, który w  K a­
zim ierzu otrzym ał w yróżnienie za dobór 
repertuaru.

5 VI — W Supraślu m iały m iejsce e lim i­
nacje rejonu białostockiego w  konkursie 
recytatorskim  dla przedszkolaków  „O zło­
tą różdżkę dobrej w różki”. WDK ufundo­
w ał dzieciom  biorącym  w  nim  udział na­
grody, poczęstunek i dyplom y, w ystąp iły  
także dwa teatrzyki.

5— 12 VI — „Kurpie Zielone” w  W arsza­
w ie! Program zorganizow anych przez ZK 
ZMW w arsztatów  doskonalących zawierał: 
zajęcia specjalistyczne, spotkanie z Zofią 
Solarzow ą, pracę społeczną przy porząd­
kow aniu Ł azienek, spotkanie w  M inister­
stw ie KiS, obejrzenie spektaklu S. Mroż­
ka „Vaclaw”.

16 VI — W klubie „M illenium ” BSM od­
było się spotkanie z cyklu „Scena Propo­
zycji R ecytatorskich” pt. „Teatr jednego 
w iersza”, podczas którego w ybrano drogą 
elim inacji (oceniali recytatorzy) M. Dobo- 
szyńską jako reprezentantkę naszego w o­
jew ództw a w  turnieju im. J. Przybosia w  
Rzeszowie.

18— 19 VI —  WDK, B iałostocki Ośrodek 
T aneczny i Ognisko B aletow e były orga­
nizatoram i sem inarium  dla instruktorów  
tańca i absolw entów  kursów  k w alifika­
cyjnych II stopnia nt. tańca ludow ego i 
tow arzyskiego.

24 VI — U czestnicy „W yjazdowego czwart 
ku” w  Sokółce spędzili „Noc K upały” nie 
tylko na sam ych przyjem nościach i roz­
ryw kach (chociaż i tych nie brakowało). 
Temat spotkania „Ochrona i  dokum enta­
cja kultury ludow ej” został poddany  
w szechstronnej w eryfikacji, na którą zło ­
żyły  się: w ykład mgr K. B ieńkow skiej 
„Rys historyczny osadnictw a na B iałos­
tocczyźnie”, ćw iczenia dotyczące form  o- 
chrony dokum entacji kultury ludow ej o- 
raz otw arcie izby regionalnej w  Szudzia­
łow ie.
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